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W tych dniach od jednego z Parafjan Dyecezji A u
gustow skie j, odebraliśm yrnader zajmujący artykuł, do-
fyczący opisu niektórych Świątyń PANŚRICH, w tejże 
D y ecez ji .  Nie weźmie nam wszakże R orrespondent za 
złe, iż nie zamieszczamy go w piśm ie niniejszem.
W każdym jednak razie niepozostawiemy go bez wy
ciągnięcia z niego korzyści. Dziś czyniemy^ tę tylko 
wzmiankę, iż uwagi jego co do tego punktu, że w wy- 
chodzącem piśm ie perjodycznem, p. n .: Pamiętnik Re- 
lig ijny, opuszczone są zupełnie opisy dawniejszych 
Przybytków BOŻYCH, znajdujących się w Dyecezji 
Augustow skiej. tak jak  to ma miejsce co do innych 
Dyecezji, i że warto, ażeby miejscowi szanowni P ro 
boszcze, zajęli się udzieleniem takowych, są bai zo 
sprawiedliwe i trafne. I Dyecezja bowiem Augus o- 
wska, obfituje tak jak inne w godne wspom nienia 
szczegóły, aR o śc io ły : jak  parafjalny \s Łomży. sięga- 
jącv odległych czasów, albo jak w Wiźnie,-w Szczepan
kowie, Ratedralny w Sejnach, we wsi W iejsiejack, 
w Liszkowie, lub Suw ałkach  i t. d., zasługiwałyby na
obszerne opisanie. ___________

Rozkazem C esarsk im , Radca Honorowy Komarnicki, 
p. o. Starszego Pom ocnika Naczelnika W ydziału K an
celarii N am iestnika Rrólestw a Polskiego, podniesiony 
został do rangi Assesora Roilegjalnego; a Sekretarz 
Gubernjałny Castellaz, p. o. Dziennikarza w tejże Kan- 
celarji, do rangfSekretarza Roilegjalnego.

Rozkazem Cesarskim , Radca Rollegjalny, W ojciech 
Konopka, Dyrektor Rancelarji Rom issji Rządowej S pra
wiedliwości, m ianowany został Członkiem tejże Ronus- 
sji.

Rozkazem C esarsk im , podniesieni zostali do rangi 
Assesora Roilegjalnego : Radcy H onorow i: p. o. Pod
prokuratora Sądu Rrym inalnego w W arszaw ie,Fabtsz, 
i Podpisarz Sądu Appellacyjnego Rrólestw a Polskiego, 
Prokopowicz.

Rozkazem C esarsk im , o trzym ali za odznaczenie się, 
rang? Assesora Roilegjalnego, Członkow ie H onorow i 
Urzędu Lekarskiego G ubernji Lubelskiej, M agistrowie 
M edy<W .» C hiru rg ji: A kuszer W ieniawski, i Lekarz 
Szp i ta la  Sgo W in ce n teg o  i Śgo J ó z e f a  w Lublinie,
Okorski-  "  ^

N. PAN, m ianow ać raczy ł R aw alerem  Orderu Śgo 
S ta n is ła w *  k*1 Hej z K oroną C e sa rs k ą , P. v . Wekher- 
lin , Sekretarza N. Rrólow ąj Niderlandzkiej.

N ajjaśn ie jsza  CESARZ JMC, oświadczyć raczył Mo
n a r s z e  zadowolenie. Radcy H onoro: Chodakowskiemu, 
Lekarzowi Igo Oddziału W ięzienia Śledczego Sando
m ierskiego, z a  szczególną gorliwość w leczeniu chorych 
w m. Sandomierzu, ^®*asie grassow ania w K rólestw ie 
Polskiem , w roku epidemicznej cholery, i za

sprawowanie w temże mieście obowiązków Lekarza 
w  tymczasowych szpitalach Chrześcjańskfm i żydo-

K ancellarja Przyboczna JO. Xcia N a m ie s t n i k a  w K ró 
lestw ie Polskiem, z powodu ciągle wzrastającej liczby 
proszących, o przyjęcie ich dzieci do Insty tutu  K orpusu 
Inżenierów  Kom unikacji Lądowych i W odnych, podaje 
do powszechnej wiadomości, że tylko 12 miejsc jest 
przeznaczonych na koszt Skarbu dla młodzieży k raju  
tutejszego w powyższym Instytucie, ze wszystkie te 
miejsca są nateraz zajęte, i że na przyszłość kandydaci 
przyjm owani będą do Instytutu tylko w miarę wys 3P>e * 
nia uczniów, nateraz w tym zakładzie zostających.—  u y -  
rek to r K ancellarji, P. E liaszew icz.

Po zniesieniu się z JO. X ięciem N a m ie s t n ik ie m  K ró
lestwa. w przedmiocie przedłużenia bez opłaty^ celnej 
wprowadzania koni z zagranicy, Zarządzający M inister
stwem Finansów  Cesarstwa, w chodziłz przedstawieniem  
w tej mierze do Komitetu M inistrów, i w skutek w nio
sku tegoż Komitetu, N a j j a ś n i e j s z y  PAN pod d. 13 (25) 
Stycznia r. b., N a j w y ż e j  rozkazać raczy ł: przedłużyć 
jeszcze na lat pięć, to jest do l  Stycznia 1858 r. upow a
żnienie do wprowadzania bez opłaty cła, przez wszy
stkie Komory na granicy E u ro p ejsk ie j będące ogie
rów  i klaczy, a od wałachów pobierać na tych Kom o
rach takież same cło, jakie pobierane było na zacho- 
jlniei granicy Cesarstwa do roku 1844, mianowicie po 
rs  40 od sztuki, wyjąwszy Komory nad granicą P ru 
ską  położone, na których pobierać tylko po rs. 15 od
każdgo wałacha. . . .  > • •

B ank Polski. Podaje do publicznej wiadomości, ze 
w dniu 26 Lutego (10 Marca) r. b., zaczynając od go 
dziny lOtej z rana, odbędzie się w Banku Polskim  w o- 
becności Rom issji Umorzenia długu krajowego i Dele
gowanych z Rom issji Rządowej Przychodów i Skarbu, 
włożenie do kół Numerów Obligów Skarbowych cztero- 
procentow ych,i samo tychże losow anie.—  Prezes, Rad
ca Tajny, J. Tym owski. Naczelnik K ancellarji, R ad
ca Dworu, Łubkow ski.
■ Następujące osoby otrzym ały medale złote i srebrne, 

za przedmioty znajdujące się na wystawie K ijow skie j. 
C o  do zwierząt gospodarskich; zarogaciznę: m edal z ło 
ty , Leopold Abram ow icz, Obywatel Gub: K ijow skie j P tu  
T araszczańskiego; m edal sreb rn y  w ielk i: H ra: Alex: 
B ra n ick i, Obywatel tejże Gub:, P tu  W asilkow skiego , 
za trzodę chlew ną pochodzenia angielsk iego; srebrny  
mniejszy, Obywatel tejże Guber: Ptu U m ańskiego, ^
żakow sk i, za merynosy i przedmioty rolnicze; ta iz 
dal, Stan: Abram ow icz, Obywatel Gub: m e-
Skw irsk ieg o , za m erynosy. Za inne Pr 4 ‘! ^ (' blJic tw o ; 
d a l z lo ty , Radca D w oru C zyżów , za J p(u g r ze _ 
sreb rn y  w ie lk i. Obywatel Gub: W oły*  pł(Jg Q(1. 
m ienieckiego, H r: O żarowski, za u P
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Maczający się wielu zaietami; drugi srebrny wieUti, 
Obywatel m. K ijow a , Chodunow, za wosk, świece wo
skowe i mydło; srebrny  mniejszy: Obywatel Gub: Po
do lsk ie j Ptu M ohilewskiego, Kotuńcki, za ulepszoną 
maszynkę do skręcania jedwabiu; Rupieć ni. K ijow a, 
Samuel Iw aszczenko, za wyprawę futer; 3ci srebrny  
mniejszy, Kupiec m. K ijow a  Andrzej M itiuk, za skó
ry; 4ty srebrny  mniejszy, przyznano Janowi P la sz-  
kiew iczow i, sołtysowi z Ptu Czerkaskiego  Gub: K ijo
w sk ie j,  za próby zboża.

Dla podania Osobom abonująeym za pośrednictwem 
Poczt tutejszych, gazety i pisma perjodyczne krajowe, 
możności obliczenia w jakim przeciągu czasu gazety i 
pisma pomienione dochodzić ich winny; Zarząd XIHgo 
Okręgu Pocztowego, ogłasza niniejszem, że wszelkie ga
zety i pisma perjodyczne krajowe, wyprawiane są 
z W a rsza w y  dla Abonentów, tak koleją żelazną, jako- 
też i pocztami, w dniu ich wyjścia, o tyle wszakże, o 
ile dostarczone są do Expedycji Gazet w W arszaw ie  
na czas odejścia pociągów kolei że la zn ej i poczt; 
w przeciwnym bow iem razie, expedjowane są dopiero 
w dniu następnym.

_ Z a rzą d  W arszaw skiego O ber-Policm ajstra, wezwał 
niniejszem Izachara syna Szmula i Rojzy, małżon
ków Sieraczek, który wydaliwszy się z pod Nr 1816 
bez odmeldow ania, z pobytu wynalezionym być nie m o
że; ażeby w ciągu 6 ciu tygodni od daty obecnego og ło 
szenia, zgłosił się do najbliższego Urzędu Policyjnego, 
i bytność swą zameldował, a to pod rygorem art. 340 
i 341 Kodexu kar głównych i poprawczych.

JW . Hrabia Franciszek Zichy, Rz: Radca Tajny J. C. 
R .  A p o s t o l s k i e j  Mości, Członek Rady Państwa A u stria 
ckiego, przybył z P etersbu rga  do W arszaw y.

Wspomnieliśmy już o stosunkach rodzinnych H ra 
biów O'Donnell, w kraju tutejszym. Dziś smutną z K ra
kow a  otrzymujemy wiadomość, że dnia Igo b. m., ze
szła z tego świata wrzeczonem mieście, blizka krewna 
Hrabiego Maxymiljana O'Donnell, Adjutanta J. C. K. 
A p o s t o l s k i e j  Mości, ś. p. J ulja z Hrabiów O'Donnell, 
H rabina Dunin W ąsowiczowa. Pani ta żyła lat 77: po
grzeb Jej odbył się w Krakowie, dnia3go b. m.

Ludwik L ew icki b. Mecenas przy W arszaw skich  
Departamentach Rządzącego Senatu, przeżywszy lat 7 7 , 
opatrzony S6  SAKRAMENTAMI, wczoraj zakończył 

, 0Z a na’ zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
‘ żałob» c Nabożeństwo w K o
ściele PANNY MARJI, w dniu 9 b. m. to jest we Środę, 
o godzinie Otej z rana, i na exportację zwłok w tym
że dniu i z tegoż Kościoła o godzinie 4 tej po południu, 
na smętarz Pow ązkow ski, odbyć się mające.

Z nieodgaduionyeh wyroków podobało się BOGU 
w dniu 9ty;m z. in., zabrać z tego świata, w 2 4 tym roku  
życia, ś .p .  Antoninę z Kietlińskich M aszki. Zone Za
wiadowcy Stacji Drogi Żelaznej w Poraju. Czuła,‘ cno
tliwa i dobra Matka, zaledwie mogła rzucić ziarno tych 
przymiotów w serca czworga pozostałych sierot, gdy 
zimna śmierci ręka zerwała to piękne pasmo żywota 
pogrążając Męża, Krewnych i Znajomych w dotkliwy

smutek; boć nie dziw, że serce przejęte żalem-się ści- 
ska i łza lica rosi, na wspomnienie, iż nie ma między 
nami s. p. Antoniny, dosyć było j ą  raz widzieć, aby 
poznać jej szlachetne przymioty duszy, któremi sobie 
zjednała szacunek i miłość tych co ją  otaczali. Spokój 
jej duszy! —  C* r  j

Już donieśliśmy o rozebraniu mostu na W iśle  między 
W a rsza w ą  z P ragą . Obecnie więc dodajemy że za 
przykładem lat poprzednich, w domu Sukcessorów ku- 
pca Skoryny, na P ra d ze  urządzoną została tymczaso
wa Expedycja poczt osobowych, na czas, dopóki most 
m e będzie postaw,onym. Nadto, dla zapewnienia ko
munikacji pomiędzy W arszaw ą  i P ragą  urzadzonv 
jest przewóz za opłatą podług poniższej tarvfv • 11 
od konia lub sztuki bydła rogatego kop. 5 . 2 ', od 
owcy, świni, cielęcia, kozy, tudzież wozu,’ beczki 
paki lub tłomoka kop. 2I/z  ̂ 3) od człowieka kop 3 - 
4) od wozu pojedynczego bez zaprzęgu i Judzi, bąd-j 
ładownego lub próżnego kop. 4; 5) od wozu parokon
nego bez zaprzęgu 1 ludzi, bądź ładownego lub próżne
go kop. 7 ji". 6 ) od wozu 4ro-konnego bez zaprzęgu 
i ludzi, bądź ładownego lub próżnego kop. 15; 7J od 
wozu birmańskiego czyli bryki wielkiej, tudzież od wo
zu piwowarskiego kop. 30; karety, kocze same w so
bie uważają się jako wozy parokonne. Dla zapobie
żenia zaś nadużyciom, jakich przewoźnicy przez wy
maganie wyższych opłat dopuszczać się mogą, urzą
dzony /mstanie pobór lyeh opłat z obu stron rzeki, od 
strony W arszaw y  w rogatce  m ostow ej. 0,1 stronv  P ra 
g i  w domu pod kolumnadą, a przeznaczeni dó tc->0  
Urzędnicy zaopatrzeni będą w stosowne kwitarjusze d ru 
kowane. Życzący przeto przewieść się, winni udać się 
do miejsc rzeczonych, gdzie po wytoienieniu przed
miotów na statek złożyć się mających, oraz ilości lu 
dzi i bydła, tudzież po wzniesieniu odpowiedniej opła
ty, otrzymają kwit sznurowy, za złożeniem którego dy
rygującemu statkiem, na tenże statek przyjętymi f  prze
wiezionymi zostaną. Taryfa powyżej zamieszczona s łu
ży na czas gdy kra płynie, lub gdy wysokość wody 
przechodzi stóp 9 nad zero. Skoro zatem kra odejdzie 
i woda opadnie, a most jeszcze postawionym nie hę- 
dziej druga taryfa ogłoszoną zostanie.

Otrzymaliśmy list z Palerm o  z dnia 8go z. m., z któ
rego dowiadujemy się, że wybuch Etny, już zupełnie 
ustał. (Ostatni ten wybuch Etny, był jednym z dłu
żej trwających. Historja podaje kilka wybuchów tego 
wulkanu, a mianowicie: z r. 1183, skutkiem którego 
zginęło 15,000 ludzi; z r. 1669 który stał się przyczvna 
śmierci 2 0 ,0 0 0  osob; 1 z r .  1693, w którym zginęło 
60,000. Najnowsze są z lat: 1809, 1830, 1843 i 
1852).

B a w ią c a  W W arszaw ie  Artystka fortepjanistka. Pan
n a  B rzow ska, dała się słyszeć na wczorajszym wieczo
rze uRadcos wa ’u*tczewskich; a znawcy przyznali jej 
w ie lk ą  pod względem mechanizmu biegłość, i oddali 
grze jej poklask.

Już dawno uje pamiętamy tak szybkiego przyboru 
wody na Wisie, jak  w dniu wczorajszym. Od rana bo
wiem, jak to donieśliśmy, mieliśmy stóp 12; do go-
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dzinv zaś 41/2 z południa, wzniosła się do stóp 14 ca
li 2 . Przy takiem wzniesieniu się wody, nie mogły 
sie^ostać dłużej massy lodów, które do wczoraj jeszcze 
pozostawały powyżej mostu na środku W is ły  i od stro
ny Saskiej-K ępy. To też o w pół do piątej z południa, 
właśnie gdy woda dosięgała wskazanej wyżej wysoko
ści ogromne te massy ruszyły całym pędem, usuwając 
przed sobą wszystko co tylko tamowało im drogę. 
Tymczasem, pomimo największego pospiechu, z jakim  
wczoraj przystąpiono do rozbioru mostu, pozostało 
jeszcze 10 taili od strony P ra g i, które też z linji mo
stowej, uniesione pędem wody i lodów zostały. "zis
rano wysokość wodv stóp 11 cali 10. Zmniejszenie o
pochodzi z przyczyny, że pod Siekierkam i utorował 
się zator, a woda miasto płynięcia korytem, rozlewa 
się na pola Czerniakow skie. W isła bowiem pod S ie 
kierkam i stoi dotąd ciągle, i o ten to zator, oparły się 
lody płynące z góry. Mnóstwo osób nawiedza brzeg 
W is ty ,  gdzie mianowicie z Nowego Z jazdu , rzeka a 
w s p a n i a ł y  widok przedstawia. Widok ten w p o  w o j  
nasób pomnoży ciekawość, gdy lody z pod Siek i e i e

jutro o godz: 9 m. 43  wieczorem, następu je  zmiana 
lunacji, czyli nów. z którym jak wnosić możemy, z ró
żnych meteorologicznych spostrzeżeń, może utrzyma
sie 'stan"powietrza jak dotąd, a zatem pogoda. I baro
metr też bardziej przechyla się ku pięknemu czasowijak
niepogodzie. . .

Dzisiejszej nocy wszczął się pożar przy ulicy S itzk ie j, 
w domu Nr 147-5: skutkiem którego spaliły się stajnie, 
wozownie i część oficyny. Szkoda na rubli sre: 2 ,000
podana. . . .  , .

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przywołam zostali: 
po Kom: Śluby Panieńskie , Pani K urcjusz. Pani Ko
m orowska. Panna Ciemska  i Pan Komorowski, po 3- 
kroć, oraz Pan Chomanowski.

1 w W ieluńskiem  bawiono się w czasie ubiegłego kar
nawału. Kilka pomniejszych zabaw zgromadziło tu i 
owdzie grono dobrych znajomych i bliższych sąsiadów, 
a k u l i g  złożony z kilkunastu par hożych Krakowiaków  
i nadobnych Krakowianek, zjechawszy do W W. Kar- 
snickich'v/ Łyskorni, był powodem nader ożywionej i 
przyjemnej zabawy, która do późnej przeciągnęła się 
nocy- '

Wedle urzędowych obliczeń w r. 1850, w Gubernji 
K ijow skiej, znajdowało się owiec merynosów 214,172  
sztuk; w’Gnp. P o łta w sk ie j 655,238; w Gub: Cher- 
sońskiej 882,097; w E kateryn osław sk ie j 1,236,553; 
w Podolskiej 237,858; a w W ołyńskiej 455,457. Naj
doskonalsza wełna na tegorocznej wystaw ie K ijow skiej 
okazywana- pochodzi z owczarni Obywatela Gubernji 
K ijow skiej, Stanisława Abramowicza.

We Francji, P e ty ji \0Holandji, targi na dawnej po
zostały stopie- Spekulaeja jediiak dotąd nie występuje, 
i obrot interesów tak w A n g /jj  ja{{ j na kontynencie do 
samej ogranicza się ę 0l|sumpcji.— Na G dańskiej g ie ł
dzie żadne znaezniejsze tranzakcje nie miały miejsca; 
dowozy mieliśmy znaczne na saniach, i codziennie prze
szło 100 łaszt: koleją żelazną przybywało. Ceny dla bra

ku kupujących trzymały się słabo, wszakże za bardzo 
piękne gatunki w małych partjach do 52-5 guld: za łaszt 
płacono.—  Gdańsk, d. 3 Marca 1853 r.—  Makowski, 
K endzior et Comp:. _

A n g l j a .  Wielki parlamentarny obiad Lorda J .  Rus 
sel, odroczono, z powodu śmierci Xiężnej Bedford, 
(bratowej Ministra, zmarłej w N iz z ie ) .—  P a ła c  k r y 
s z ta ło w y  w Sydenham, me będzie w Maju ukończony, 
jakkolwiek sumiennie około mego pracują. Naprawio
no w szystkie błędy dostrzegane w dawnym p a ła c u  k ry 
s z ta ło w y m ^  Sydenham ski zadziwiać będzie ogromem  
i pięknością: jakkolwiek zbierają przedmioty p0 wszy
stkich stronach świata, jednak niewiadomo czem godnie 
tenlogrom n a p e łn ią .-W  porównaniu zrokiem 1846(od  
wprowadzenia groszowego p o ^ h  P°ncz^  
wyprawia dziennie więcej o 260,000 listów i 14,000  
dzienników; obliczono, że w t y m  roku wyprawi o n o  
94,000,000 listów, a o 1,825,000 numerów dzienników 
więcej jak w 184 6 .—  Do A u stra lji w ostatnim tygo
dniu Lutego, odpłynęło z Londynu  8 okrętów.—  L Gal
w ay  donoszą, że tam wychodźtwo ciągle powiększa się, 
co dzień przeszło po 200 uboższych emigrantów' wyjeż
dża; wkrótce rąk do pracy zabraknie. (Preuss: Ztg).

A u s t r i a . —  Zaraz po powrocie l i r :  Leiningen, od
była się długa narada gabinetowa: Hrabia przywiózł 
własnoręczny list Sułtana, w którym tenże donosi, że 
P orta  pragnie tylko zachowania jak uajprzyjaźniejszych 
stosunków z A u strją , o ile to uienaruszy całości jej ter- 
ritorjum, i że Sułtan gotów jest zadość uczynić wszy
stkim żądaniom A u strji.—  Goniec gabinetu A n giel
skiego  przywiózł depeszę z uwiadomieniem, ze A n glja  
zatwierdzi ultimatum A u strji stawione T u rc ji.—  D a
wno już tyle świetnych obcych uniformów nie widziano 
w W iedniu, jak teraz: wszystkie dwory E uropy  przy
słały Oficerów, dla złożenia życzeń z powodu ocalenia 
Cesarza. —  Z Medyolanu donoszą telegrafem, że w d. 
28 z. m. ogłoszony został dekret nakładający sekwestr 
na majątki wychodźców Lom bardzkich; (wynoszą one 
do 91 miljonów lirów ).—  Pałac Xcia L itta  w Medyo- 
łanie, zamieniono w koszary, i pomieszczono tam 600  
żołnierzy i 20  Oficerów'.—  Ostatni buletyn z dnia 4go  
bież: mies: donosi, że zdrowie Cesarza ciągle się po
lepsza. (Neue Preuss: Ztg).

C z a r n o g ó r z e . —  W iadom ości o trzym ane p r z e d  z a ła 
tw ien iem  sp ra w y  p rze z  Hr: L ein in gen : W dniu 28 z. 
m., zaszła znowu bitwa pod Godinje. Jerzy P io trow icz  
pobił Sełim bega, i zapędził go do Karugce; Turcy stra
cili do 600 ludzi w zabitych i ranionych; Czarnogorców  
strata mała; zdobyli też oni dwa działa. Gdyby wieś Go
din je  prędzej była obsadzona, łatwo byłoby przeciąć od- 
wrot Turkom. (Lloyd).

F r a n c j a .  P a ry  i  2go Marca. —  Z  p o w o d u  śniegów, 
pociąg z. P a ryża  do B ruxelli, spóźnił się: 
więc Be/gickie, podają tylko niektóre wiado," f (Cawiony 
żet zostanie Ciału Prawodawczemu P rz  , a ; e z a _ 

w końcu b. tygodnia; według wy
prowadzono w nim jeszcze zupełnej f o Aupicf( wrę.  
datki niezmiernie zmniejszono.—
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tzy ł  na audyencji uroczyście Królowej Hiszpańskiej 
list Cesarza, donoszący o małżeństwiejego; Królowa od
powiedziała na ten list serdecznerai życzeniami szczę
śc ia  dla Cesarza.—  Cesarz wczoraj przyjmował P. Bus- 
hek, ajenta wystawy powszechnej New- Yorkskiej; obja
w i ł  mu sympatje dla tego przedsięwzięcia i przyrzekł,  
iż fabryki Cesarskie godnie będą reprezentowane na tej 
■wystawie.-— Wczoraj wieczorem w Tuileries dano w i
dowisko dramatyczne, które skończyło się w p ó ł  do 
12ej.—  Malarz Wincenty Vidal, wybrany został przez 
Cesarza z pomiędzy wielu konkurentów do odmalowa
nia portretu Cesarzowej; znakomity ten artysta zy
sk a ł  wielką s ławę portretami wielu osób.—  Wieść o 
przybyciu P a p i e ż a  do P aryża , coraz więcej pewności  
nabiera; m ów ią  nawet o urządzaniu już dlań aparta
mentów w Tuileries. —  W wielu punktach Francji, 
śniegi tak wielkie spadły, że dla przywrócenia przecię
tych komunikacji, Prefekci przez rekwizycje, robotni
k ó w  na trakty wysyłać musieli . (Indep: Bćlge).

Sąd Cesarski (Cour imperiale) w Rouen we Fran
cji, na posiedzeniu swem z d. 2 4  Lutego potwierdził 
•wyrok sądu policji poprawczej w Yvetot, skazujący na 
6  miesięcy więzienia młodego człowieka nazwiskiem  
Ludwika Patin, za to, iż śm iał przybliżyć się do Stołu  
PAŃSKIEGO, i Komunikować nie wyspowiadawszy  
s ię  poprzednio. (Jour: des Deh:)

H i s z p a n j a . —  Królowa nieotworzy osobiście korte- 
zów. —  Mówią o rychłych zmianach w gabinecie. —  
"Wszystkie prawie dzienniki w dniu 26tym z. m., zase- 
kwestrowano, z powodu artykułów o noweni prawie 
prasy. (Indep: Belge).

N ie m c y . —  Ogłoszony został Manifest, W. Xięcia  
Piotra O/denburgskiego, który w dniu 27ym  z. m., o- 
bjął rządy W ielkiego Xięztwa Oldenburgskiego, po 
śmierci swego Ojca.

R o z m a i t o ś c i .  —  W Frankfurcie popełniono z nie
s łychaną śmiałością morderstwo, wśród białego dnia. 
Wexlarz i poborca loteryjny. Izraelita Schwarzschild, 
zamordowany został w swojem mieszkaniu. Zabójca 
m usia ł przechodzić przez sklep piekarza, mieszkające
go  na dole, aby się dostał do wexlarza. Wykazało się,  
że w mieszkaniu wexlarza ledwie 100 złr. było w g o 
tówce, a reszta w kantorze na innej ulicy. Policja na
znaczyła 5 0 0  złr. nagrody za wykrycie zabójcy. Podej
rzę ,ie padło na dwóch młodych ludzi, którzy o tym 
sarnim czasie byli u wexlarza, ale nie masz jeszcze ża
dnych siadów wykrycia. —  Obłąkani nieszkodliwi i 
w oln o  chodzący, mogą się nieraz stać szkodliwymi, jak  
to dowodzi następujący przypadek: We wsi Hochpółsch 
w  Czechach, człowiek na umyśle słaby, wszedł do je 
dnej chaty, żądając jałmużny, którą mu od wielu lat 
w e wsi udzielano, a w chwili, gdy gospodyni odwró
ciła się, chcąc mu z pułki dać chleba, obłąkany porwał  
za wiszącą w  kącie strzelbę, dał ognia i zabił dziecko, 
które gospodyni na ręku trzymała.—  Na posiedzeniu  
Izby Reprezentantów Stanu Massachusets w dniu 3cim  
z. m., znajdowała się w'trybunie pomiędzy zgromadzo-

Reprezentanci na wniosek Pana Coggswel, większością, 
88  przeciw 49 g łosów, przypuścili ją  do honorów po
siedzenia, zaprosiwszy pomiędzy siebie. —  Pewien Je
gomość posłał do sąsiada, prosząc, aby mu xiążki poży
czy o czytania. Sąsiad odpowiedział, że xiążek nie 
pozycza, ale pozwala je czytać u siebie choćby i dzień 
cały. W  kilka dni, ponieważ sąsiad miał pilnv interes,  
a deszcz ulewny padał, posła ł do owegÓJegomości,  pro
sząc o pożyczenie parasola, lecz lĄ  mu równie5, J p o . 
wiedział, ze parasola nie pożycza, ale pozwala u siebie 
siedzieć pod rum chocby i dzień cały.

PRZYJECHALI do WARSZAWY
K i s i e r  K o ślaw  C u l^ m ik  z  P e rlin a  n r 411 ; C zarn o w sk i P ra n i Ob: 

z M  ęcm a n r 625 ; de C hoiseal G oufher A lex . H r. z K ow na n r 625 ; 
G ed ro jc  Ju lju sz  A zę  z Gub: G rodzieńsk iej; K ow alińsk i fene- M a in e  
z  P e te rsb u rg a ; London F ran : Kup: z  R ygi n r 634; T ripp lin  Helena 
Z ona  D o k to ra  z K ra k o w a  n r  450; X . Z a rę b a  Ant: Ka J « K alisza  n r 
5 8 4 ; Z am oysk i Aug: H r. z Kożanki.

W y je ch a li: B ielski Iga: O by: do W y m y s ło w i;  G rab o w sk i P a w : 
Ob: do M iędzylesia; K orzybsk i Jan  O by: do W ilczy sk ; M ytyke  A lex ' 
P o d p u łk o : do N o w o g eo rg ie w sk a ; O rse tti  W ład : O by: do O p o ro w a ' 
von R osenberg  Hugo P o ru cz : d o ju rb u rg a ; Spinek N apo : Ob: d o L u -  
bojenka: X . T rę to w s k i And: P leban  do C zern ika; Z a jączk o w sk i F e rd : 
O by: do R ostaw ow ic ; Ż uk o w sk i A lex: Pu łko .-do  P e te rs b u rg a ; Ż a - , 
ry n  A lex: P o d p u łk : do M iędzy rzeca.

D O N IE S IE N IA .
N agrody  rs .  7 kop: 5 0 , za B R A N S O L B T I Ł J Ę  z k o ra li,  

z fe rm o a rk ą , k tó ra  zg iuę ła  dnia  26  z. ni. idąc  u licą  W ie rz b o w ą  o- 
ko ło  H otelu A ngielskiego, T e a tru , do K ościo ła  R eform atów ; k to ją  
oi niesie pod N r 1285 na Ń o w y -S w ia t ,  obok Izby O b rach u n k o w ej, 
w chodząc  w  dr.cdz.n iec  po lew ej s tro n ie , w  d ru g ie  d rz w i, o t r z y 
m a pow y zszą nag rodę . —  T ainze je s t  p o trzeb n a  OSOBA do to w a  
r z y s tw a ,  k to ra b y  b y ła  zarazem  i za  P annę  S łu ż ą c ą ;—  o raz  sa 
różne  R Z E C Z Y  z g a rd e ro b y  dam skiej, do sprzedania .

Ł O S  N r  18 ,9 5 2  y s, m ylnie w y k u p io n ą  z o sta ła . W y g ra n a  ja k a  
paść  m oże, p ra w em u  w ła śc ic ie lo w i w y p ła c o n ą  będzie

U l t t l l  l l l l lli.ll l l l ijlilll  l l l l llllll  l lil|: 'l |l | l l W I | l |  l # lll |  Ul l lllll l l " ' "  '  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ’. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
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a  W  tych  dniach zgubiono __
jjz  p iec zą tk ą  h e rb o w ą  na k rw a w n ik u , w  ś ro d k u  c y fra  D . M .,j& .

l*IElK ( IO \E li z ło ty ,3  
. ta w n ik u , w  ś ro d k u  c y fra  D . M .,S

S r .  1823. Ł a s k a w y  Z nalazca  ra c z y  zw ró c ić  R ządcy  H o te lu ?  
((N iem ieck iego , a o trzy m a  p rz y z w o itą  nagrodę.

n ą  publicznością, słynna śpiewaczka Panna Alboni.
W  D ru k a rn i K u r je ra  W a rsz :.—  W olno  d ru k o w ać . W a r s z a w a  d. 24  L u t: (8  M arca ) 1 8 5 3  r . —  S ta rs z y  C enzor R ad eaD w : L .T . Tripplin.

P o trzeb n a  j e s t  BONA i PIASTUNKA na wieś. Do
w iedzieć  s i ę  p rz y  u licy  N o w y -S w ia t pod  N r  12 4 7 , na Iszem  
p ię trze .

P o trzeb n a  je st pilno GARDEROBIAKA da znaczne-o  
dom u w  W arsz a w ie . W iadom ość  u R ząd cy  domu pod N r  277 9  
na S ew ery n o w ie .

vD,lia 5, b; ? •  P " .y .uUcy  Leszno, Zginął PIES m a-
K » r  ł y ’ 7 Ze, f 5 mUmT J  maj ^ y ,  b ia ły , z k a sz ta - 

now atem . ła ta m ., na łb ie  l a ta  b ia ła , koniec ogona
u c ę t y  u szy  duze- U prasza się  Z n a lazcę , o odda

nie go p rz y  u licy  O rle j pod N r 798 a ,  do w a rs z ta tu  S iod łarsk ie  
go, za n ag rad ą .

ę ,  M f  0 n e 5 d"j PlT ed Bankieill> z a b łą k a ł się ł * l ' I » E I .
C zarny’ J \ Z Z[laki"m b ia ły m  pod g a rd łe m , o- 
sa z  p rą d k a  b ia ła . K to go ra c z y  odesłać  do H otelu 

P o lsk iego , s. Res m  aeji, o trzym a p rz y z w o itą  nag rodę .

? f 1 t r  V o z M A f r o i i r j  ^ CZ0Paj  w  P °łudn ie  c iep ła  3 ".T E A T R  R O Z M A IlO S C i. J u tro ,  Helena de la Seigliere.
W  R estau rac ji p rz y  u licy  N o w y -Ś w ja t,  w p ro s t Izby O b rach u n 

ko w e j, od d. 5 b m ., przez c a ły  tydzień  M asieln icy , d o s tać  m ożna 
BŁUKOIW, od ęodz: 11 z j-ana do 4 po p o łudn ia .


